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P. Halina Wiśni wska wzięła dzisi j .,1, 5 korcy węgła. 
W dńiu wczorajszym los uśmiechnął 

sr. następującym Czytelnikom "Ex­
pre55u". 

Brożyjska Maria, Leszno 42 
PlJowska WaJ er., Rzgowska 39 
Nowakowski Radz., Słowiańska 20 
Sikorska Anna, Słowiańska 20 

PO 3 KIł.aD P1ąKI 
otrzymali pp.: 

25 KORCY WęOIl" I HUbszer Fryda, Ruda PabjanIcka 
Lewi! Izydor, Piotrkowska 286 

Rokicitiska Bujakiewlczowa fr., Przędzalniana 3J 
Sklnder Wiktor, Andrzeja 58 

wygrała p. 
WIŚNIEWSKA HALINA. 
nr. H. 

Młynarczyk Stan., RokiciIiska 66 
Helena Marko, Skierniewicka 18 
Litke Leokadja, Radogoszcz 
Tomczak Henryk. lagiewnrcka 54 
Oabrysiewicz Artur, Andrzeja 52 
Fablaniak WIad., Ogrodowa 24 
Kujawsld Antoni, Wileńska 6 
Hl'bowsld Jan, Łączna 5 
Urbaniak Tadeusz. Brzezińska 88 
Biankiewicz Anna, Roki1cińska 31 
Kowalski A.. N.-Cegielniana 44 
KOM Dawid, Piotrkowska t2,~ 
Ronke Antoni, Nowogrodzka 19 
Szlamowiczówna Cesia, Pomorska 

Muszyńskl Edwar~,~egielniana 111 
Dębski Kazimi!erz, &ikawska 4 
Kożucltowskl Antpni, KUińsklego 160 
WIeczorek Cyprian, franciszkańska 6Z 
Wende Feliks, Księży Młyn II 
Plerzcbała Bron., Krucza 28 

10 KORCY W~liLR 
Lewandowski Feliks, Sosnowa 1 

PO I KORCu WQlibR 
( •• ' .. ' ,LIali pp.: 
I\.I'~ ~uoUan Karol, Ogrodowa 27 
i\lurowatiska fug., RadogoszcZ 
Stelzer Lolek, Wólc~ańska l U 
Kondraczuk Marja, Abramowskiego 32 
Szulc Roman, W ółczańs~a 258 
Buiaklewlcz Włodz., Przędzalniana 31 
.Mał()wleJska, Walent.. letalna 9b 
Koniuszy Maria, Wacława 9 
Masłówski Stan., Kielma 55 
Dębski Ignacy, Braterska 38 
Walczak Józef, Rzgowska 20 
RQgalska ZotJa, Cymera 7 
Wauder Józio, Rokicińska t l 
Cbmrelewski Franc., Wiznera 24 
Stelmasiak Jerzy, Zagajnikowa 57 
Helman J., Al. Kościuszki 39 
Pawłow Piotr, Nawrot 39 
Nawrocka Aniela Sz. PabJan. 22 
Pawłowski Wiad., Drewnowska 63 
Kołorz MarJa, l'laplórkowsklego 7 
Któlikowska Mar .. Napiórkowskiego 39 
Kun~ Wład.. Przędzalniana 40 
Schlachbusówna S.. Cegielniana 17 
Tenebaum Izrael, Zielona 19 
Bobrowski Stefan, Targowa 31 
Bira Stefan 6 Sierpnia 70a 

w 

Morderca powiesił się 
Halpierw ZWOlniony, p6inlel ska­

zany na 20 lat wi_zlenla. 
Praga, 2~ stycznia. 

Czeskostowaeka prasa pC/daje wia­
domość o samobÓjstWlie Cziconkowa. 
mordercy byłego bułgarskiego posta w 
Pradze. Oaskalowa. Nazwisko to znane 
jest szerslej publiczności z dwucb pro­
ces6w. Po atentacie na Daskalowa, sta­
nął CZiCOllkow przed praskim sądem 
prJyslęgłych. który ku wielkiemu zdu­
mieniu wszystkich uwoll'lJił zabÓjcę. oce 
niają.c czyn Czicankowa iako akcję poli 
tyczPą. będącą następstwem niezwYkłej 
sytuacji politycznej w Bułgarii. Wyrok 
u\valniający wywołał wtedy burzę nie­
zadowolenia. a także prokuratorja pań­
twa zaprotestowała przeCIiw wyrokowi 
praskiego sądu przysięgłych. Proces ten 
toczył się ponownie przed sądem przy­
sięgłych w Taborze. a więc w politycz­
nem ustroniu I skończył sic sl\azaniem 
Cziconkowa na 20 lat więzienia. Już 
wtedy oświadczył Cziconkow. że dlugo 
w więzieniu nie pobędzie. Po krMki1l1 
pobycie w wdęzieniu w KarLoulnc!l, po­
nełoił samobójstwo, wic~zając się. 

Adamska Florent., Piotrkowska t63 
Dłutkicwicz Piotr, Zawiszy 9 
Otomański Boles., Oranitowa 12 
Piotrowska Apolon{a, Nowaka 19 
Meks Edward, Radomska 54 
Augustyniak Ignacy, Rok~ińska 54 

WolSka Anna, Franciszkańska 58 
Oralińska Stan., I(opernika 30 
Jarzębowski Konst., Szefera 2 
Moszkowicz Sam., Aleksandrowska 
Sztaikowski Ant., Oórny Rynek 5 

I PO 10 KILO MąKI 

l wzięfil pp.: 
79 Lewikyn Marla, KiI1ńskiego 

1. Irjówna luba, Jpowa 20 
104 

107 

Czernik Stefan, Siedlecka 12 
Stec Józef, Aleksand.rowska 30 
Skowron Wawrz., Senatorska 16 
Skrzydlewska Helena, Przędzalnrana 4J 
Sldbiriski Zygmunt, Nowa 3 
Lccbner Irma, Napiórkowskiego 49 
Błazlńska Marta, Ołówna 34 
Augersteln Willtelm, Sienkiewicza 66 
Serallnowlcz W .. Piwna 20 
Szewczyk Kadm .. PiotrkQ~ska in 
Luc~ Antoni, Wawelska 36 
Sroczyóskl Nikodem, Myśliwska 3 
Szwarc Henryk, Przeiazd 30 
Szczyplórkowski Kadm.. Brzeziń:ka 61 
Krysztaló 'Da Jadw .. 6 SJe:-pnia 32 
Porodeckl Józef, Zielona 13 
Hampel Hugo, Dobra 4 
Konowa Stefania, Piotrkowska 11~ 
Barynholc Zelko, Zawisza 17 
Demsówna Dobrocbna, A. Kościuszki 11 
Labich Kazimierz, Nowo Pańska 144 
Leder Marlan, Pańska 23 
Awotin Natalja, 28 p. Stu. Kantow. 49 
Kręplewlcz Tomasz; Słowiańska 18 

10 HIIIO CUKRU. 
- Mamusiu, co to Jest samouk? 
- To taki człowiek, który jest swo-

_ Jak pan dobrodziej spał? wziął p.: 
_ Doskonale. Ale te biedne pluskwy Wojtczak franciszek, Piotrkowska 258 

oka ule zmrużyły. im własnym naucz1cielem. 

PO 5 KILO CUKRU. - No tak, ale ,ak OD sam daje sobie 
w skórę? 

I'-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!~!!!~!!- l\>larcmczak franc.. Lubelska 10 

Na froncie bezrobocia 
nastąpiła maleńka poorawa. 

Przybysz Cezar, l<mńskiego 5 
Pawłoski Jan, Lagiewnicka 62 

PO 2 KILO CUKRU 
w pa:6stwowytn urzędzie pośrednic­

twa pracy w Łodzi w dniu 30 stycznia 
1926 roku było zarejestrowanych 64,269 
bezrobotnych. Z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 43,593 bezrobotnych. 
W tym brało 23,051 bezrobotnych zasił­
ki ustawowe wypłacane z Funduszu Bez 
robo cia oraz 20,512 bezrobotnych zasil-

ki doratl1c, wypłaca 
stwa. 

Z~ ~ka;"bu pań- Szuppe Z., .Zakątna 57 

W ub. tygodniu straciło pracę 1,938 
robotników, otrzymało zaś pracę 2,t25 
robotników, do pracy zostało wysłanych 
153 robotników. 

Urząd rozporządza 550 wolnemi miej 
scami dla robotników różnych zawo­
dów. 

Markuze Eszka, KUińskiego 40 
Sobczak Helena, Brzezińska 59 

ydawania prBmii. 
W dn~u dzisIejszym, iako w nledzie. 

lę, premje wydawane nie będą. Jutro. w 
poniedziałek, od godz. 7 I pół wleczo-­
rem do godziny 9 wiecz. zechcą łaska­
wie zgłosić się do Administracji "Ex­
pressu" (Piotrkowska 49 wejśde z ult­
cy) Czytelnicy wymienieni w liście zdo 
bywców nr. 5. ' 

Godna DaśładoWI'~ -8. 
P. Stella Jakubowi'czówna ofiarow~ 

ła swą premję - 3 klg. mąki na rzecz 
bezrobotnycb. 
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Zaiścia na" ęgrzBch 
- tematem interpelacji 

\II parlamencie czesko-

traszny dramat we , Florencji 

słowilckim. 

Rudowło~a piękność o szmaragdowych oczach oraz bogaty 
i zepsuty młodZIeniec padli of arą zazdrości męża. 

SocioldemokraCl doma­
ga;q su!. od mInIstra spraw 
zagranicznych d-ra Be­
nasza natychmIastowych 

wYlaśnu~ń. 
Już od dłuższego czasu wewnętrzno 

polityczna sytuacja w Czechosłowacji 
wajduje się pod znakiem rokowań o no­
wą regu1ację płac pracowników pań­
~twowych. 

Jest ona śoiśle związana z niektóry­
mi problemami finansowej polityki cze­
sko-słowackiej, których załatwienie na­
'rafia w obozie koalicyjnym na pewne 
trudności, tak, że posiedzel1lia parlamen­
tu czeskoslowackiego były do pewnego 
stopnia przesuwane na przyszłość. 

Nowy miruster finansów dr. Englicz, 
który w ostatnich dniach mówił kilka­
,uotttie w klubach poselskJich o nowym 
<;ystemie regulacji plac pracowników 
I)ańtwowych i o reformie podatkowej, 
Konstatował, że na pokrycie podwyższo 
lych płac pracown:ików państwowych 
ootrzeba okolo 700 milj. kor. 

W koalicji' toczy się obecnie spór o 
to, czy na pokrycie to ma zostać zwic~k­
szony podatek z cukru, przeciw czemu 
protestują zwłaszcza czesko-słowaccy 
socjaldemokraci. inne zaś part je oświad­
czyły, że proponowana podwyżka., wy­
]q05ząca zaledwie trzy halerze na kg., 
il~ zagraża absolutoi,e w żaden sposób 
\1':lwet najbiedniejszym warstwom. 

We florencji rozegrał się w tYCh 
dniach dramat, który jeden z miejsco­
\V3rch dzienników nazwał "dramatem 
A. E. O.", od imion trzech osób: Anita, 
fverlor, Olivarez. 

Hrabia Everlor. ' 
łirabia Everlor był 22-letnim mto­

dzliefIcem, piękny jak młody bóg, boga­
ty jak maharadża i zepsuty z gruntu 
przez kobiety. Znudzony donżuan poszu 
kiwał oryginalnych przygód miłosnyCh. 
a jedna z takich awanturek orzvwiodla 
go do FlorenCji. 

Pablo Olivarez i Anita. 
W cyrku, mieszczącym się w "pollte 

ama nationałe", we florencji, występo­
wał właśnie gauczo Pablo Ohlvarez, ja­
ko artysta-strzelec, w towarzystwie żo­
ny Anity. 

Popis jego był właściwie oryginal­
nym sketchem. Olivarez chwytał co 
chwila za karabin, pistolet czy rewol­
wer, trafiając za każdym razem w 
przedmiot, który Anita właśnie wzię~a 
do ręki. Zestrzeliwał jej papierosa z ust, 
okulary z nosa, pióro z kapelusza, poma 
rańczę z ręki, celując w najtrudniej­
szych pozycjach. 

Anita, przerażona strzałami. chroniła, 
się, tuląc, do wielkiej tarczy drewnianej 
a wtedy Ohlvares obrzucał ją nożami, 
które wbijały się w deskę do koła jej 
postaci. ' 

Anita była 3D-letnią, oryginalną pięk­
nością o mlecznej cerze, wspaniałych, 
rudych włosach i wielkich szmaragdo­
wYch oczach. 

Przeznaczenie. 
,Mimo to JedAak rokowania w koaUcJi 

&1atrafiają na wiele trudności, tembar­
CWfej kompUkuJe je także spór czecho-
słowackIch ludowców ł socjaustycz- Po pierwszej bytności w cyrku, pięk 
QYcb partii o prezydjum w senacle. ny hr. Everlor oczarował Anite, która 

\Jeszcze przed kilka dniami sytuacja została jego kochanką. Był to romans 
mawała srę być nie do rozwiązania., a od samego początku tragiczny. Anita 
w kotach palllycznych mówiło się o me drżała na myśl, że 2:azdrosny mąż może 
motności _ załatwienia konłeczl1QŚci ~wiedzjeć się prawdy. 
vrzeds.ięwzi~cia Śledk,ów pomoc~iczycb - Zobaczysz, że którego wi:eczoru 
to UL na pl'erwszem PQStedzeWII obu zabije mnie na arenie, powtarzała w 
~~ł:t parlamt:ntu wybraĆ' daw~e prezy- śmiertelnym strachu kochankowi. Wy­
(bum w izbie posetsktej PranC1SZka To- starczy jedno drgttięaie ręki" aby mnie 
maszka. a w ~nacle ' Wacława Donata, Ulstrzelillub wpakował nóż w serce. 
którzy w czasie spra wowaJUa swego u­
jrzedu. cieszyłd się wielką sympatją. -
'IN ostatnłch dniach jednak napięcie do Nowe wrażenia 
pewnego słopnł'a. zmniejszyło się. Dla zblazowanego Everlora la nowa 

Pomogła tu także wie.e l mowa prze sytuacja przedstawiała. przeciwnie. ni:e­
"'odniaącego ludowej partJl' czesko-
słowackiej, mfl1lstra Szramka. Da zJe­
~d.zie ludowych 'delegatów w Bernie 
morawskiem. na którym mówiono o mo 
zności nowych kompromisów ludowej 
?artji. które w przyszłości okażą się u­
żytecznymi. Do tej mowy nawiązał li­
beralnyorgan praskich l1Iiemców, pi­
sząc w tych dniach. że ludowcy zrzeka­
~ się prezydjalnego mFejsca w senacie, 
ale dostaną Ul to czwartą tekę minister­
~ką w gabinecile, ponieważ ludowiec dr. 
Miczura stałby się ministrem dla spraw l 
StawacH w miejsce dotychczasowego I 
mi'!1.~stra d-ra KaIlaya, który objął sta- t 
nowisko posła w Budapeszcie. l 

Izba poselska zbierze się dnia 16 lu­
tego popołudniu i rząd przedłoży jej pra 
wo o uregulowaniu plac pracown.ikó" 
państwowych i prawa o pokryciU tegoż. 

Pierwsze posiedzeni'e .izby poselskiej I 
l'ii,t" ograniczy si,e tylko do omawiania 
sytuacji wewnętrzno-pol:itycznej, albo- \ 
wiem na widownię parlamentu czecho- . 
'Iowackiego weidzi,e również sprawa! 
'alszerskiej afery węgierskiej. I 

.lak wiadomo. postanowili czesko-I 
slowa.ccy SOCjaldemokraci zainterpelo- i 
\\'a(; u ministra spraw za~raniczllvch) 
dra Benesza w sprawie zajść na \Vę-I 
'~rzech. Jak donosi organ sOC.ial-derno-l 
kracji .. Prawo Lidu", minister sprcnv za 
~rat1icznych odpowie 11a tę interpelac,ic: 
natychmiast na pienvszell1 zebraniu iz-
hy poselskiej. O jego oświadczeni'u oraz 
.) .zajŚCiach na Węgrzech odbędzie !>ię 
debata parlamentarna, która prawdopo-
dobni.c ukończy się jeszcze przed od­
iazdem mini\Stra spraw zagranicznych 
na konferencję małej ententy na BIed. . 
Omawiaruie afery węgiersluej "\\' parla-! 
rnenci,e czeskoslowackim ze wzg-Iędu na , 
to, że węgierscy fałszerze pieniędzy sy-! 
stematycznie narażali CzechosłowaCję l 
na poważne straty oraz pracowali prze N, 
dw niej, starfie się naturalnke ważnem 
zajściem o charakterze politycznym. 

\ ' 

znane dotąd dreszcze rozkoszy. Everlor 
zmuszał Anite do coraz nowych. kom­
prornitującycli kroków, w nadziei, . że 
mąż nareszcie dowie się o wszystklem 
i zareaguje. Ale Olivarez. jakgdyby był 
głuchy i ślepy na to, o czem już głośno 
w cyrku mówiono. 

Szczyt perwersji. 
Zirytowany tern Everlor • dopuścil 

się potwornego czynu i sam napisał ano 
n.imową denunCjacje do męża. Wieczo­
rem tego dnia, kiedy Olivarez otrzymał 
list, Everlor, jak zwykle, zasiadł w pier 
wszym rzędzie. Z twarzy Olivareza po­
znał. że ten otrzymał wiadomość. Był 
spokojny o siebie. licząc na to. że gau­
czo wywrze zemstę na żonie, a jego po­
zostawi w spokoju, w obawie odoowie­
dzi'alności. 

Niespodzianka. 

wy. oko, mięśrnie, wytrenowane od E 
lat. nie zawiodły i w tej chwili, i ani je­
den nóż nie, dotknąl Anity. Która ,napół 
żywa, tuliła się ciągle do deskO. 

Publiczność nie podejrzewając zupel 
nie, co s~ę właściwie rozgrywa w ser­
cach gaucza, Anity i jednegó z wi9zÓW. 
nagrodziła zręczność OlJivareza rzęsi-
stymi oklaskami, jak zwykle. ' 

Dramat. 
Kiedy para artyst6w zniknęta w '-kuh 

sach cyrku, Everlor. blady' z doznanego 
rozczarowania, wstał i poszedł do stajni 

Olivarez wszedl właśni,e do swej ło­
ży. Anita miała wejść za mm, ale ocIą­
gala się, czując, że dopiero teraz nastąpi 
porachunek. Na widok nadchodzącego 
Everlora, rzuciła mu się na szyję, nic. 
zważając na cyrkowców i jakgdyby stu 
kając ratunku przed zemstą męża. Ale 
Everlor odtrącił ją szorstko i oświad­
czył, że nazajutrz wyjeżdża z Florencji 

Wbrew oczekiwaniom Everlora, szu \Vt/~dy Anita rzuciła mu się do nóg. a 
kającego nowych dreszczy na widok w tej właśnie chwIli we drzwiach loży 
dramatu, który za chwilę miał się roze- ukazał się Olivarez, 'szukając wzrokiem 
grać na arenie 1 pomimo widocznej ' żony. Spostrzegłszy scenę, bły'skawiCz· 
wściekłości, która nim miotała" Oliva- nyrn ruchem chwycił za rewólwer li pa· 
rez ani razu nie chybił celu. Nadeszła sa I dwoma strzałami, położył trupem 
wreszcie chwila rzucania nożami dooko Anitę i EverlorC4 trzecim trafiając się '" 
la Al1Iity. Ta, śmiertelnie blada, stała serce. , 
przytulona do tarczy, oczekując niechy- 'Wezwany komisarz policji trekon 
bnej śmierci. Utkwiła wzrok w oczach struowat z łatwością cały przebieg dra­
kochanka; ten siedział nieruchomo, cze matu na podstawie że znań cyrkowców 
kając z zapartym oddechem dramatu, i znalez:ione,go listu anonimowego w u· 
który sam spowodował. braniu Olivareza. a w którem bez trud· 

Stała się jednak rzecz nie do wiary! ności poznał pismo Everlora. 
Cała istota Olivareza, jego mózg, ner Takie było zakończenie. 

Miesżanie ras 
działa korzystnie na rozwój fizyczny 

j duchowy ludzkości. 
Najlepszym dowodem słuszności tego twierdzenia 

Jest zjawisko filipińskie. 
Kwest ja nJltrzYl1ska na potudni.u nie 

jest jedynym problemem rasowYm Sta­
nów Zjednoczonych. Od czasu, kiedy 
zatknięto sztandar amerykański na Fi­
lipinach, powstał tu nowy problem dla 
brałe~o człowieka: na wyspach tych 

żyje obecnie ókolo 1S.000 .,dzieci me· 
tysaw", pochodzących od amerykali­
ski'ch ojców i matek tubylczych. 

Los tych dzieci jest nędzny. Opus!, 
czone przez ojca. a często przez rodzi­
ców. mozolą się. aby zarobić na kawa­
lek chleba, są liczt1ttę wykorzystywaut 

, i oddają się tułactwu. 
Zadaniem władz amerykallSkicb arab 

cafe~o społeczeństwa będz.ie, przeciw,­
działanie temu złu i uratowanie dzieci 

Modrookie i jasnoYv"łosedzieoi me­
tysów nie są podohne do SV,ry.;h tubyi­
czych krewnych. Zagadnienie miesza­
nia ras wyv,iolało już sporo dyskusif \1 
ś\,vi,ecie naukowym, Zjawisko iiliphi­
skic zdaje sh; dowodzić, że mieszanie 
takie jest korzystt1E'. : 

Mcttysi na filipinach są enen;(cllli, 
przytem fizy(;znie i duchowo bardziej 
dojrzali niż tubylCY. 

Li chiopc(nv i dzie\\'czynek prze'\\~a;, 
żają wyraźnie rysy na'mn- 3meryk'aii· 
skej. Podczas :,zdy tubylec jestzwykk 
obojętny i pozbaWiony wszelkiej inic.ia­
tywy, mieszaniec jest stale czynny, pl-a 
cuje i pragnie się czegoś nowe~o nau­
cz~·ć. 'Nedłu){ opinji Rew. Franka ,c. 
Laubacha z semin!arjum teologiczrie~o \\' 
ManiJI mieszanie jest najwięksżYIl1 da­
rem, który dala A mervka fi1ininom J j 
ich mieszkańcom .. ,MoJe \vłasne ohser.­
wacje -- mó\v! on - mnie przekonvwtr· 
ją, że mieszanie krwi malajskIej i ~'ialej 
oraz malajskiej i chińskiej jest baidzo 
dobroczynne: 

Uczni wodzowie i przodkowie f'ili· 
n:n są i z pewnością będą mieszańcami. 

mia'r .. ajq,c dżieciom lllet~-sów nie tvlko 
lnimy S\vój obowiązek jal,Q amer~'ka­
:. ale odJajemy tym wjelk~ usłuy;t;' j 
YSPO":l filipińskim" . 

natalia ~rUl~a .. 
udziela lekc-II 

gry fortepianowej., 
GDA"SKA 43. 

.- ftd 10-12 i od 3-5 



.. EXPRESS 1'lTED1!ElNY'" ~ .. 
-, liCzy pan ma 1110lq StuzJotówkq?" 

---- -:o~-----

s 
Dziś od godziny l-ej do 3-e: po południu Stuzłotówka spacero­

wać będzie po uł;cy Piotrkowskie;. 
--:0::--

Kto 
- Czy nf~ 'tn~ż~ mi pan powiedzieć,' ~ 

: ,fty w pobJizu zn..ajduję się policj~t 7 Za-, 

podejdzie "pierwszy i zapyta 
otrzyma nagrodę. 

o • 
nIą, ten 

,uważylęm: coś ,podejrzanego. Od kilku dni szerokie sfery naszych 
'- N~e,spoikałem żadnego., Czytelników są do głębi poruszone ... 

. ; - W takim 'fazie daj, mi pan na1ych- , .... . 
'13uasł ' swój' zegarek, pi~niądze i pier-, felefoJ1Y redakcyjne dzwomą bez przer 
··}cioriki. ' v.'Y •..• Po' drutach plyną pytania nerwo-

: Z FiLMl.i:DNłA. . . , 

. ł 

"\ ' .. 

.' .t 

, '.' ~ :·:~~J'rzę(J,ni,k ;państwowy. 
~, . I • ~ • 

,', OSZCZĘDNOŚĆ TRZASKA NOŻYCAMI, 
'OBCIWA PENSJE TU I TAM; 
JUŻ SIĘ NIE LICZY Z POTRZEBAMI • 
NAWET ZADAJE ŻYCIU· KŁAM. 

PEŁEN INSTRUKCJI. TROSK I LĘKU, 
" ,', . , tmZEDNIK CIAGNIE ŻYCIA NIC. 
).. " ." BO MA ·ZAWICLE,·ŻEBY UMRZEC. 
" ; . _': '.". , . ". 'Al.-Ę ZAMAŁO .. ŻEBY ŻYC. ' AS-PIK. 
'-eJ, U ... AW· ... '50i4MdMUH At ...... 

.. 
,\ 

we, niespokojne, dyszące niezmierną cie 
kawością ... 

- Co z tego wyniknie? Co to będzie 
takiego? Prosimy bardzo o wyjaśnie­
nia ... 

- Nic nie możemy powiedzieć - ta 
jemnica. Trochę cierpliwości, a wszyst­
ko się wyjaśni... 

Prze.cbodzl dzień, dwa, trzy, a cie­
kawość rośnie do niebywałych rozmia­
rów ... Znowu te same pytania - te sa­
me odpowiedzi ..• 

Wreszcie dzisiaj uchyla "Express" 
rąbka elektryzującej, a tak niezwykle 

I 
miłej tajemnicy_ 

Słuchajcie! Intrygowały Was ogto-

esztowanie he szta ban y ów 

szenia, które każdego dnia przy:nosil 
"Exp ress" . 

. .... Gdzie w obecnej chwili znajduje 
się Twoja stuzłotówka? Twój banknot 
lOO-ztotowy wyszedł wczoraj z redak­
cji "Expressu" i spacerował po ulicy 
Piotrkowskiej! Jeśli masz odrobin~ 
sprytu znajdzie się w :rwym portfelu 1" 

Zainteresowanie niezwykle, niecierp 
liwe, wyczekujące. Czy jest w tym coś 
dziwnego? Banknot stuzłotowy 

pnechadza się " pryncypalnej uIicy 

naszego miasta, sięgniesz po niego rę­

ką i - już go masz w kieszeni. 

Jest to najnowszy najbardziej bodaj 

fascynujący konkurs .. Expressu". 

A oto Jego warunld: 

Okrutnemu złoczyńcy, który mordował i żywcem palił ludzi po­
'. i,i~ja łó~zka "n'ałożyła nareszcie na ręce kajdanki. 

Dziś, punktualnie o god.z. l-ej w pot 
wyruszy na miasto mężczyzna I prze­
ehadzać się będzie przez dwie godziny 
na odcinku ulicy Piotrkowskiej od Trau 
gutta do Nawrot, po stronie numerów. 
parzystych. Będzie on mial' w kieszeni 
zalepioną kopertę, opatrzoną pieczęcia­

mi wydawnictwa, która 

Kilkakrotnie lu~ osadzano go w więzieniu, ale do­
tychc,zas ~awsze udawało mu się uciec. 

zawierać będzie banknot 100-złotowy. 

. Banknot ten przeznacza "Express" 
dla ~Ieble, Czytemnw, któ1"Y. potrafisz 
po niego sięgnąć-

,'" ., 

Łódź, 31 stycznia. zwyczaić do życia koszarowego i kt6- Wreszcie pewnego dnia energiczne 
Od dłuższego już czasu poliCja lódz- regoś dnia dochodzenie uwieńczone zostało po- A uczynić to naJety w sposób nastę 

pujący: Mając przygotowany w ręce 

dzisiejszy numer "Expressu" trzeba po 
dejść do owego mężczyzny i zapytać: 

f.a otrzymy,v:łła 'poufne infoińmcje, iż Vi uciekł z wojska myślnym skutkiem. Wichlińskiego are-
naSzym' mieśCie I.YkrY~a się znany poli- i ukrył się w lasach, znajdujących się sztowano i odstawiono do Lwowa. 
cH, lwowskiej i ł(jdzkiei bandyta, Bole- dokola Lwowa. Sąd okręgowy we Lwowie skazał 
sław. \VicllJiń~ki. którego poszukują o- \Vs7clkie poszukiwania. władz woj- go - Czy pan ma mo1ą lOO-złotówkę. 
.b~cE1ie władze śledcze w całej Polsce. skowych nie przyniosły żadnych wyni-

'. W dniu wczorajszym policja otrzyma k6w. 
la konkretną wiadQmość. iż posżukiwa- Wichliń~ki nie próżnował. Zorganizo 
ny, prpez. ~vladze 'przestępca, skazany wał lićzną organizację bandycką, która 
niedawno ,na 20 łat cięż4-iego więzienia' była postrachem dla całej Wschodniej 
u-krywa się .- '-' Galicji. 

w mfeszkaniii swej kocliank.i Gdziekolwiek ZJawili się .,ludzie Wi 
~~~~ckięj przy ~icy Sos.now~j 19. chlińskiegó/' ' pozostawilai za sobą 
'. 'Natychmiaśt· po otrzymaniu tej inior pożogi i krew. 

IDacji policja ridała Się. pod ' wskazany Wichl~~~ki nie liczył się bowiem z ni 
adres. . . .' . czern. J'Tle wystarczały mu zrabowane 
; , D~vUdz,ieś~v···.polic)~ntow .. otoczyło Pienią~z~, łaknął krwi, morderstw naj­

dQm przy ulicy Sosnowej 19, by w ra- okrutmeJsz?,ch. 
zip. próby uclecz·ki pocbwYcić Banda Jego zorganizo'Vfala szereg na 

" • b i .. .' l . , . padów na prowincji podczas których 
, me ' ezp eczneO'o z oczyncę. ' • • 

" . '.,.. ,'" . wymordowała siedem mewmnycb ofiar. 
, .KlIku posterunkowych udało Się na Bandvta m"cH się bowiem w nieludz 

na 20 lat cłężklego więzienia. 
Po sprawie odesłano go do więzie- . Jednocześnie należy pokazać wspom 

nia stanisławowskiego. . nJany egzemplarz "Expressu". 
Po kilku tygodniach pobytu w no- Po załatwieniu tych krótkich formal 

wym swem "mieszkaniu" Wichllński ności, mężczyzna ów wręczy Ci, Czy tel 
zdołał w niewytłumaczony sposób niku lub Czytelniczko "Expressu" koper 
zmylić czujność władz więziennych i tę ze 100-zlotowym banknotem. 

uciec. Na spacer więc Czytelnicy i Czyte14 

Tym razem vVichli1iski uciekł do Ło niczki 1 
dzi. Bandyta zaznajomił się szybko z Szukajcie owego Pana. któiy ma w 
miejscowymi warunkami i zorganizował kieszeni 100-zlotówkę, przeznaczoną dla 
bandę na bruku łódzkim. Organizacja ta 
miara jednak krótki zywot najbardziej spostrzegawczego i sprytHe 

W dniu wczorajszym bowiem aresz go Czytelnika "Expressu". 
towano jej herszta, który ma za sobą ca Niezwykły ten "spacer" trwnć bę.-
ły szereg najciężzsych przestępstw. dzie od godziny l-ej do. 3-ej popołudniu. 

~órwę .... : hl" k' .... .'. 'ki sposób 'nad tymi. którzy stawiali mu 
: . le Ins:~ n~e spodZIewał ~lę zupet- opór. alszywe świadectwo choroby. 

D/~e, p~~obnę,J. ~i~yty i z tego p~wodu Gdy pewnego razu jakiś wieśniak 
ud~o ~lępolJc~an~?m .. be·z przeszkod dO-nie'chciał pomimo gróźb i teroru bandy Wladze aresztowoły Leszką, który podpisywał SUI 
stac SIę d~ .mleSu.:lt.la. . zdradzić kryjówki w której mial pienią- n Dr. Ralterowskt'. 

\V CbWIh, gdy. bandyta zonentowat dze Wicb liński uplanował dlań okrutną Łódź, 31 stycznia. l rych wypłacenia zasit}m. 
~ię w sytua:cji; nie mógł już na\vet pró- śmi~rć. W ostatnich cz.asach mnożą się w za Świadectwo to wydało się jednali ~ 
bować uciec. .,' Nie zczęśUwcgo wieśniaka zamk- sfraszający sposób nadużycia, dokony- rzędnikom Kasy Chorych 

Kilku policjantów znalazło sic bo- nięto w pustej szopie, którą wan~ w kas\e chorych przez ubezpie- podejrzane, 
wiem przy łÓŻku, na którem czonych. wobec czeg:o Leszce nie wypłacono. na-

, podpaJono ze wszY5thich stron. W ostatnich dniach donosilL~my o nie tyc;lmiast pieniędzy. 
s;loczywał bandyta. Biedna ofjara ?'wierzęcych instynktów j<ll,im Niedzielskim, który przy pomocy W sprawie tej wdrożono śledztwo. i 

Bandyta sięgnął po oroń pod podusz bandytów, btagata o pomoc, oświadcza :fDIsi'o\vanych k ;vW) y pobrar tysiąc zi. jak się olmzało podejrzenia urzędnil\ó\v 
kę~ lecz okazało się to już bezcelowe. jąc, ii powie iLlż, gdzie ma pieniadze, w Kasie Choiych, a jllŻ znów zostało kasy clw(ych okazały się słuszne. Lesz 

_ 'Ręce do góry! - zabrzmiał roz- l i uj;:wHion0 ko bq'wiem nic otrzymał żadnego świa· 
,I CCZ w oi::!powiec zi - ustyszaJ jedynie nowe ia 5Z n:twG, dectwa od doktora Rajferowskiego ł 

kaz. ;, szyderczy śmiech. które Dylo dzicrem .iednego z ubezpie- pcdpis I'a przedstawinnem w kasie cho 
\,vichlińskl wWząc, iż wszelki opór Bandyci czonych w Kasie ehor} ch. r~Tdj piśmie siałszowat 

fest bezcelowy, pozwoli! się skrępowac. !la-,:twPi .:3ę nad Hiłn. I~iJ!''ł dni temu do l~czn;cv Li.. v Cho T, Sklltc'c powyższe ';;'0, o fa!szcr-
Pod eskortą POII'CJ'l' odpro,"adzono go C ł 11, f.' ~ d ,. rych. n-jcszctące.i Się przy lilicy KG.rola st\\ic, dol O'lal1em przez vL1(;zpieczonc-

,-v a~a SZajn2 OCleriIwalU z za owolemem 28 z~;tosit się AL.:r:t.:cj ~ e,s'lko, zami',:;sl.- go za'd~Jn lli()JJo policje;. 
't\-prost z ulieszkania do więz~enił.}. chwili, gdy l ni~szcz.;~H t 'ego ezłe vie- ka v przy ulicy Dahrowsldeg-Q 18, przed W l al z\.! hczptcc-'-eństy, u aics;:towah' 

Aresz,towa,lY. bandyta ma za sobą ka pOzoEtat jedYfite POłliół. sta\ i:~.jp.c svdaGcct\vo, p0<.lpi~alle przez I '\ Idr;~eja Lc"zk<; i v ~pra :vie tej prowCi 
nfeb~'ałą kryminaiist.ycz,ną pr~e~ztość.1 Po d~l'~l'aniu 'zynu okrutnej zem- !~h.~r~(: d~~ ~~aj~crow:",Ki~,.,;o, ~t\~"~rd~;::-I :i:~ ,.v o.al.:.z'-m, ~i~~l\ enc:rg;jl:bł1r. ~o~ho 

KIlka lat t et;n P , stuzyt w WOJsn:u \\ e sty skryl1 Się w lc~S(lCh., .Morderstwo i po J< .t:, .IZ L_,,?z,:o Dvl \. Cląg1l (.1\'1, uch lY- ~ •. ~C.I,lę. ktr" c. usttlll lIH:.C!Jy bill':, cz~ \ -
t wo'vie ' " . " (. b ' Vi' ł" < -k" F ·t" I t godnI Ob~OZlil'~ chory. I iJ~l'J'::k pOW,\, 7SZV l ' l sj)Qrad CZIł r, en 
--,: ',' ,.... " " ' ,-,Ogl ~lIdy \ Je ) 111::; 1:;,':.0 g OSl1e )Y y I Na zasadzie ~,;)\\ yŻ~;7.t;g·o Z~lś\vjad- ret: jedJlym z ~zC';e<:;l1 nraktyl- ul~czpic 

~Uody a'i anfurmk me mog! SIę przy N caleJ l obce. ~~lei:ia LeszkI) d ln •. ",~{ sj~ oj Kasy C1~o CLonego. 
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o trożniE l "zatrutemi jabł ;:. '" amIe 
Należy zaprowad.zlć ścisłą kontrolę tych 

, 
OWOCOW, 

które posiada ją nadm~erną dozę niebezpiecznej trucizny -arszeniku. 
Że w jabłkach znajduje się arszenik, oskarżeni o to, że sprzedavIali jabłka. hardziej na skórce, w skórce i dokoła drogą i zabezpieczyc sj~ przed możli\\- l 

o tern u nas wiadomo mało komu. Że które zawierały .,większą, niż dozwo- ogonka, a ni'e można się go pozbyć mi właściwościami trującemi jabłek 
tym arszenikiem można się nawet otruć loną" ilość arszeniku. przez umycie jabłl<a, gdyż jest to polą- przez usunięcie tych części, które zaw­
o tem wie jeszcze mniej ludzi, ale że Nawiasem powicdzia-"\,8zy, by tv to l czenie arszcnilm :o-otowiane. nicrozpu- sze mają największy procent arszeniku. 
ten arszenlik gromadzi się przedewszy- jabłka amerykańskie, szczególnie t. zw. szczalne w WOdZIC. czyli przez ich obt'anie. 
stkiem w skórce i dookoła ogonka, o "Garathany" i "Newtowny". Owóż jak Sędzia i obrot1cy oskarżonych zgo- Uczyni się w ten sposób jabłko stra~ 
tern chyba już nikt z naszej publiczności się pokazuje, władze angielskie o tej \VIa dzili się na to, że jabłka nadarszenikowe wniejszem, pod innymi też względami 
nie wiedział. ściwości jabłek wiedzą dawno, POZ\YCl_- należy uznać za trujące i że powinno się bezpieczn.i1ejszem. a jeżeli się je obierać 

Poczciwi ludzie, usłyszawszy coś o lając sprzedawać tylko jabU;:a, które ma je wy!duczyć z handlu, a podsądnych będzie zbyt grubo, to i witami'tlom nk 
.• witaminach", o tern, że są one także w ją arszeniku nie więcej, rui jedną setną uwolniono tylko dlatego. że o szczegól- zaszkodzi, bo to nie są żadne "robaczki" 
jabłkach i to w największej ilości tuż część "grama" na jeden funt angielski. nych własnościach wymienionych ga- któreby można nożem przekroić. 
~od skórką. napychają się masowo jabl- czyli ilość nie przedstawiającą niebez- tunków nie wiedzieli. Ta ostrożność byłaby na miejscu 
karni. nie myśląc o tern, że tam się znaj- pieczeństwa. Jedn:::k na przysz~os#c# sędzl'a zapo- ł b i d . 
duje jeden tylko rodzaj witamin, może ~ i zw ~szcza u nas, o u nas n e prowa ZI 
wlaśnie im niepotrzebny, a zjadają z Tymczasem wymienione jabłka za- wiedział surowe kary na wypadek, gdy się kontroli co do zawartości arszenlko· 
nabożeństwem te owoce razem ze skór Wlierały 35-tą do 30-tej części grama na by się pokazało, że ktoś sprzedawał wej jabłek w handlu. 
ką, bez względu na to, że skórka jest funt. Powolany znawca orzeid, że ta "nad-arszenikowe" jabłka. I gdyby ktoś u nas zachorował po 
tkanką nie dającą się strawić i ndepo- ~lość może już przy ~jedzeniu jed~ego Napozór taka zapowiedź wydaje się' zjedzeniu jabłek wśród objawów otrucia 
trzebnie obciążającą żołądek, bez wzglę labłka wywołać powazne zaburzema u sI uszną. W istocie jednak trudno handla i dał się zbadać chemicznie, to znalazt­
du dalej, że na skórce gromadzi się brud chł~pca. a ziedzenie dwóch Jabłek abso- rzowi będzie dawać każde jabłko. lub szy w swym żołądku arszenik, podejrze 
i zarazki:, a wreszcie ni'e wiedząc, że w lutme byłoby i dla dorosłych niebez- cąoćby każdy gatunek do rozbloru che- wałby z pewnością, że jakiś zbrodniari 
ten sposób mogą spożyĆ nawet nłebez- pieczne. micznego, a bez tego niepodobieństwem I chciał go pozbawić życia "zatrutymi 
pieczną ilość arśzeuJlku. W ciągu rozprawy okazało się dalej, jest przewidzi.eć jakiego rodzaju jabłka owocami". . . 

Sprawa ta wyszła na jaw podczas że arszenik, chociaż wprawdzie przen1i- I~b z jakich okolic mają nadmiar arsze-I Tymczasem tym zbrodniarzem była 
pewnego procesu w Londynie, przy- ka całe jabłko, ale gromadząc się u nlku. by jego własna nieostrożność. luh m2:ie-
czem stawali awaj handlarze owoców, wszystkich jabłek wog6le, zawsze naj- O wiele łatwilej więc pójść pośredni-q niczne maniactwo, 

Wilk \V . OWGZarnl. 
Czego komisarz bolszewi­
cki uczył dzieci na wsi? 

Z 'Warszawy donoszą; 
Przedmiotem rozważań sądu apela­

lyjnego, któremu przewodniczył sędzia 
Kwiatkowski, była sprawa komisarza 
bolszewickiego Franciszka Russka, ska 
zanego przez sąd okręgowy w Mławi~ . 
na 2 lata więzienia. . 

Urząd prokuratorski zarzucał Russ­
kowi, iż. należąc w latach od 1920-1924 
do partji komundstycznej, zakładał kola 
komunistyczne i wyznaczał ich kierow­
ników, szerzył wpływY komunistyczne . 
w związkach rOlniczych, przygotowy­
wal utworzeni'e bandy dywersyjnej, 
oraz starał się zdobyć tajne rozkazy ~ 
plany wOjskowe dla celów kottluristycz 
l:YCtl. 

Lokomotywy dla celów e;órnictwa. 

Ru~sek, hĘdąc obyWatelem po!sk~ m, 
tlostarc2.al nieprzy.laoi·elowi w 19,AJ r., 
przed zajęciem Mławy przez wojska boI CeYem zati'ezpfeczenła kopalni przea eksplozjami gazÓw, wprowaazonow 
szewickfe, wiadomości o ruchach armji kopaInIacb węgla lokomotywy. poruszane zgeszczouem powietrzem. Przy we)-
POlN~;{'ępnie w sierpniu 1920 r., już pod ścu takiej lokomotywy w strefe natlC!nioną wy~obywającemi sic z kopalni .. g~-

. czas okupacji bolszew"ck' . ółd' zamł, nie grozi żadne niebezpJeczenstwo. gdyz lokomotywa niema OCZYWISC!e 
lal z władzami bolsze~~kte~S~ c~;: ognia. Są one też używane do budowy t.unelJ przewożenia materiałów wybu-
nach wrogich PMstwu jj społeczeństwu chowych. I polskiemu, przynosząc nieprzyjacielowi ____________ 1 _______________ _ 

Istotną pomoc. Russek pełnił wtedy do­
browolni'e obowiązkJi komendanta milicji 
etap? jj wJęzi~nia. Był przewodniczącym 
komItetu WOjennego i trybunału rewolu 
cyjnego. Posiadał listę osób, skazanych 
przez władze bolszewickie na straceI1lie. 
Wfgła~~t. przeI?ówienia, w których 
tWIerdzIł, ze wOjska sowieckie wypę­
dz.iły wrog 

Po upływie killku lat wrOcit do Polski 
z raju sowieckiego i rozpoczął PTopagan 
dę komunIstyczną. 11·łetni GhłopieG przod . Są em~ 

Postrzelił kolegę z floweru. 

Prezydent republiki. 
murzyńsldej 

zostanie \vypuszcznny 
z więzienia o ile opuści 

Amervkę· 
Z Nowego Yorku donoszą, że "Tyrn 

czasowy prezydent afryka(lskiej repu­
bliki", noszący pozatem cały szereg in­
nych szumnie brzmiących tytułów, nie· 
jaki Markus Garvcy, wspaniale zbudo· 
wany murzyn, który odsiaduje karę za 
defraudację, zostanie wypuszczony na 
wolność z warunkiem. że opuści Stany 
Zjednoczone i uda się do Zachodniej In­
dji, skąd pochodzi. 

Garvey wstawU się w)'f$woitn czasie 
tein, że prowadzi! na bardzo szeroka 
skalę zakrojoną agitaCję w celu stw 9rze 
nia w Afryce republiki murzńyskiej i 
przetransportowania tam 10 miljonów 
murzynów, znajdujących się obecnie na 
terytorjum Stanów Zjednoczonych . 

l~ok temu wsadzono go do więzienia 
za puszczenie w obieg a.\-cji nieistnieją~ 
cego towarzystwa, kt6re jakoby mialo 
uruchomić niesłychaną ilość okrętów, 
niezbędnych do przewiezienia z Amery 
ki do Afryki wszystkich amerykańskicb 
murzynów. 

Pozatern by! 011 bardzo zdolnym re­
daktorem gazety murzyńskiej i uważa· 
ny był wśród swoich ziomków za czar­
nego M.ojżesza, który ma wyprowadzić 
czarny naród z domu niewoli do ziem: 
t;ifzlJuk6w. 

Czy ŚW. Paweł 
ObaWliając się odpowiedzitalności za 

t~rodnie wobec państwa dawniej pop el­
m~ne, R~ssek sfałszował akta stanu cy- ł 
~!~eg~dI ~~rywał się prz~z. dłuższy Z Warszawy donoszą: pa poszedłem kupić tlaboje w składzie 
ma Zfemskile:obr1~~m z~zwk~lem ~da- Przykry widok przedstawiała wczo- przy ul. Długiej, gdZlie dostałem setkę znał stenografję i czy listy swe 
wił odrobion' 0. lems l, pr2~ sta raj sala sądu, na której przed sędzią zja- kulek rcwolweroyvych. Gdyśmy przy- dyktował stenografowi. 
szkJneJ' okręgu e zk~~\VIadk~zeni~ IntaClerzy wit si'ę na lawie oskarżonych wystra,>zo 1 yli na Bielany, nst2.wi1iśmy flaszkę i do 
posad naucz " IIJOWS lego I o rzy~al ny i blady chłopczyna -- Mirosław niej kolejno strzelaIlśmy. Ki'edy przy- Na pO'vyższe pytanie odpowiada ", 
Mlawyę Ludn~~ćle Oaklul~owego w 0rkogcy Iryng, 11 lat liczqcy. oskarżony o zada- szla kolej na ]rynga, strzeli~ tak n!cszczę swej rozprawie pewi,en Cięty student u-
ska i ..;, d l o Iczna ~o?:na a J,us nie bardzo ciężkiego uszkodzenia cj'ala śliwie, że tratil mnie w głowę. Il~wer.sv:tet;l w Chicago. Na wstęp.re ?o. 
. y a a go W ręce pollcJ]. przez nieostrożność swemu r6\vieśniko T '. l d WOdZI, ze sw. Paweł posługiwal Się ste-

Sąd okręgowy w Mławie skazał wi Władzio'wi Wojciechowskiemu ~ - u OJClf~ pasz. i:d o~'anV!fo pt:zcbrY-ł no grafem, któremu dyktował swe slvli 
franciszka Russka na 2 lata ' wię1Jienia _ Czy chci<l!e~ ~ostrz~li~ kol'egę z W\fY~OW' l. OPOWI: ~'. z:e d ~(!ZIO y 11e listy. Jest bardzo prawdopodobne. -że 
(dom poprawy) z pozbawi!eniem praw. floweru _ zapyCtuj~ sędz'la ~ w . IlJlce unJwersy eelneJ, ~ ~le ?o jako obywatel rzymski, znal system 
. Oskarżony 'wyroku tego nie zoskar- _ Nie chcialenl: panie ~ędzio _ od- cudem uratowano od smlerCl. !zymskieL~tenograij~, którą wyna}a~t ~e 
zył, '. powiada' ptacz!i\yym glosem \Vvst"aszo ponie'waż kula dotąd tkwi za uchem pod Kretarz Lilcerona Tlro, \~edle Im1etJ~a 

qdwołał Slę natomlas~ do sądu ape- ne dziecko. kością czaszkowa. kt6rego ~_az\,,:ano ,:y Rzyrl1le stenog!afł~ 
facYJDe~o . w . WarszawIe prokurator - Jak to Dyło. opowIedz mi dziecko \iVystraszonemu i oniemia!enlU z "N~tae 1Iromanae . ~uzeum bryt~Jsk1t; 
mławski, ząda]ą~ uchylf:fl.j:a wyroku są- - zwraca sic sc;dzia do drugiego malca, przerażenia oskarżonemu dz~ecku sąd ~o~lada ponoć. rękopIS z X stuleOla, w 
du okręgowego l skazama Russka na su poszlwdo,,"anego. który zeznaic jako ogłasza wyrok, uznający go za działają kt.?fym. omawIany Jes~ system Tir~ma 
rowszą karę.. ' ŚwJadek. cego z rozeznaniem istoty czynu prze- Rown.ez w grec~lch Pl~mach _znaleZl011C 

• Sąd apel~cyJDY wyrok sądu okręgo- - Poiechalismy na Bielany, n" "\, y- stępst,,-a i skazujący go na mocy art. U\"'-~Sfl ste~Og~aflCzne, Jest w~ęc. bardzo 
'Weog Zml~t1I:t ! skaza.l 3?-ąo Pr. Russka cieczkę. we czterech; jeden z p.as, 12- 474, 53 i 55 kod. kam. na karę napomnie m.ozhwe. ze sw. Paw et, mOWi1ący no 
!la 6 lat clęzkIego :"wzlema. pozbawia.- letni chłopiec miał t1ower, postanOWi1i.ś-1 nia, którą też sędzia zaraz ojcowskim IgI eeku znal stenografję . 
.ląc gO równocześnie praw. my wiec wszyscy nauczyć srę strzelać; tonem wy!dasza. ' @ . _ ~ ~. ,. . ' 
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PlęKłłA nOGA JEST nlUPOWABltlEJSZYM DRRE PRZYRODY 
Prasa lepiej by zrobiła, gdyby starała się obniżyć 

kurs dolara, aniżeli koniec spódnicy. 

Kr kody I, ił t loPY, WęŻI, pająki i szar 
walczą z niemniejszą zaciekłością nii ludzie. 

Sensacyjna wiadomość nadeszła nie­
dawno z Ameryki do Paryża, że spódni­
ce damskie w najbliższym sezonie będą 
druższe. 

Przed dwunastu laty, czytaj: przed 
wojną, nikt by nie zważał w Paryżu na 
\\-ybryk czy zmianę mody, idące z Ame 
ryki. Dziś inaczej. Nowiny z datą: 
Nowy Jork, robią coraz więcej wraże­
nIa, nidylko w polityce i finansach. 
Więc poploch wśród wybitnych przed­
stawicielek \vszelakieg-o rodzaju beau -
rnonde'u parysl"iego. 

W tej niepewności zwrócono się o 
zdanie i wyrok do najwybLtniejszych 
mistrzów mody. Pierwszy z nich, slyn­
llY zarówno krOjem, jak cenami ,Mr. de 
Paquln, uspokoił tnvożliwe, 0rzeklszy. 

- Nieprawda! Co się stanie po dru 
~jej stronie Oceanu, nie wiem. Ale to 
wiem, że my, w Paryżu. nie myślimy 
;nzedłużać spónic: raczej przeciwnie 
:.krócić jeszcze bardziej. Przez kllka 
lat doprO\vac!ziliśmy caty świat do uzna 
nia wielkiej prawdy. znanej tak dobrze 
l: starożytJ:vch klasyków, a zaniedba­
IlCj przez źle zrozumianą pruderję, datu­
iącą jeszcze z epoki gotyku. że: piękna 
noga jest jednym z najwspanialszych i 
najbardziej po\vabnych darów przyro­
dy. My, mistrze prawdziwego moder­
lizmu w ś\viccic mody, jesteśmy twór­
'::';1 111 i dekoltu od G( ;u. o wiele estetvcz­
,J iejszeg-o. ni? tamten, od góry. I żdania 
lic m,,~!il11Y zmienić. A jak my to po­
.;t.1flowimy. skloilią przed nami głowę i 
. ,merykan!e. t. ,i. raczej amerykanki, 
nrzeph'\vai<lce Ocean, nie !Ja to, żebv zo 
hac?:vć (tdZVSKallCl MonJlę Li{,~, lub 
\Vież~ tiffel. ale dla tego, żeby zaćmić 
110\' oJorskic ele~al1tki toaletami y:nrost 
;" p, rvia; uie vv.il1lujnc trzewiczkl'fv.", 
.:hoć sa w poło\\'ic ze skóry amcrvli:ań­
-lde,i. Mistrz zakOńczył okrzvhcm: 
'liech ży:e piekllV dekolt od dotu! 

.leszcze z ,,'jększą stano\Vczo~;cią, 
~a wet nic b 'z pewne,; z.i~ cIJiwości. ~'v­
aził ~\Vą opinje dru"i au~ur modv. l\1r. 

lenny, illówiqc, że llie należv wierzyć 
oierwszej lepszej wiadomości, wvczy­
tane,i 'v prasie, która lepiejby robil~, 
2:dybv sic stamła obniżyć kurs dolara. 

aniżeli krój spódnicy... Nogę pokazaną 
w całości uważać należy za symbol go­
lizny, a więc znamie najnowszej epoki, 
za wyraz jej stylu. jest więc trjumfem 
dzisiejszej mody - i bas t! 

Zdania tego nie podziela jednak trze­
ci magister elegantiarum, Mr. Poiret, 
zresztą znany z ekscentryczności i z 
nieustannej dążności, żeby u niego było 
inaczej, jak wszędzie. WyrazU on zda 
nie. że linja demarkacyjna estetyki już 
zostala przekroczona przez dzis'iejszą, 
uadmierną krótkość spódnicy. Zbytni'a 
kusość zaczyna razić smak prawdziwle 
rafinowany, dla którego pozostawić 
trzeba choć cień iluzji. Widzieć wszy­
stko jest widzieć zawiele, tembardziej, 
że to wszystko bywa tak często: nic .. 

Mr. Poiret, mówiąc tak, opiera się 
na poważnem zdaniu pań nieco star­
szych, które. dopuszczając krótkość spó 
dnicy dla toalet spacerowych, lub spor 
tov,Tych, uważają zbytnią kusość za 
nie\vłaściwą do strojów wieczprowych 
teatralnych, balowych itd. 

Walka Jeleni w czasie rui nieraz już 
zajmowała badaczy przyrody. Władcy 
lasów walczą nieraz tak długo, póki Je­
den z rywali nie zginie. 

Ale nietylko pomiędzy jeleniami 00.­
bywają się takie pojedynki na śmierć i 
życie. \V kolonji Kenja zaobserwował 
pewien uczony anglik walkę nosorożca 
z olbrzymim krokodylem, który wbił 
swe zęby w jedną z tylnych nóg swego 
przecrwnika i starał się go wciągnąć do 
rzeki. . 

Walka była strnszna i olbrzymie słu 
py wzburzonej wody przysłaniały 
chwilami pole walki. Lecz opór hipo­
potama słabł. 

Krokodyl wciągnął potwora coraz 
głębiej do wody i w końcu obaj walczą 
cy zniknęli pod powierzchnią rzeki. 

Nikt nie uważa za możliwe, by an­
tylopa mogła być równorzednym prze­
ciwnikiem lwa, a jednak istnieje pewien 
ich rodzaj, uzbrojony w róg w kształ­
cie bagneta, przy którego pomocy pięk­
ne to zwierzę z powodzeniem stawia 
opór królowi puszcz. Tak więc kwest ja: czy w najbliż­

szym sezonie spódnice będą dłuższe, 
czy jeszcze krótsze, pozostaje na razie 
tllerozstrzv!!nięta. 

OpisyWano już nd'eraz walid przy­
wódców stad tych antylop z lwami, za­
zwyczaj około źródeł. Widziano raz 

5DmaguBm~ __ ~a. 

Rybacy ';".dr ją sp s6b wydOb,vC ryDy 

witrolejcm oblać - w porę jednak zapo 
biegłem temu... A teraz wsypała mnie 
przed policją ... Czy mogłem to darować 
powiedz sam, czy mogłem? 

lwa, który czterokrotnie rzucłł się H.I 
nastawiony róg, aż wkońcu antylopa 
nie mogla zbyt głęboko wbitego rogu 
wydągnąć i obydwa zwierzęta upadły 
na ziemię. 

Lecz ZwYcięska antylopa nie cie~ 
szyła s~ długo zwYcięstwem, gdyż \\' 
czasie rozpaczliwych prób wYdobyci"~ 
rogu z zabitego lwa, złamała sobLe kark. 

Niemniej okropną była walka, jaką 
pewien znany badacz historii natural­
nej w Brazylji oPDsuje między wężem 
dusicielem a jaguarem. Jakkolw1ek PO 
tworny wąż w zupełności oplątał ciało 
jaguara, je<lnak straszliwy kot tak o­
kropnie pazurami swemi poranił dusi­
ciela, że ten go puścilł i jaguarowi uda­
ło się uciec. 

Także ogro<iy zoologiczne bywają 
nreraz świadkami okropnych pOjedyn­
ków. ,Niedawno walczyły śmiertelnie 
w ogrodzie zoologicznym w Bazylei je­
den samroec bizon drugiego w walce o 
samicę. 

Ale nietytko włełk1e zwierzęta v..-al .. 
czą z sobą. dzieje się to także wśród 
niższych ich gatunków. Jeden z zna­
nych badaczy przyrody twierdzi. że naj. 
bardziej rozdrażniająca walka, jaką wi­
dział, odbyła sJe pogrledzy pająkiem. a 
szarafłcza. 

Pająk p:rzez więceł nit godmę {a4 
rat się złapać szarańczę w swą sieć. 
ale ta umiała się zawsze wymknąć .aż 
w końcu zmęczony pająk dał za wYgra 
ną ! zaszył się w swym kącie . 

i wyszedł na dwór_Przez okno ujrzał 
Antoś, jak zdjął kurtkę i śniegiem po­
czął zmywać z rąk ślady krwi, poczem 
uczynił to samo z rękawem Po uply­
wie kilknnastu minut wrócił do izdebki 
dziwnie mUczący i jakby' czetUŚ przybi­
ty-

OfVJol2turniezo-ero(yezr.;Jj, 
ty na tle zoorzeli Jr;ramozji{Jili{; 

- Mogłeś, Józek - odparł Kryspin 
poważnym głosem. - Nikt nie ma pra 
wa rozporządzać życiem ludzkiem ... 
Nie mówię, że trzeba było krzywdę da 
rować, ale inaczej można było wszyst­
ko załatwić ... A zresztą - mówmy o­
twarcie: ile krzywd, ile bólu tyś już lu 
dziom sprawił? .. 

[egO C:rnia nic )ut ze sobą nie mówi, 
lL.. Jakiś cień nieuchwytny stan~ł mię­
dzy nimi_o 

Józek od czasu <lo czasu rzucał nie 
spokojne spojrzenia na Krysplna_ Nie 
zdawał sobie sprawy d1aczel:> on czuł 
się wobec niego winnym. Kryspin słuchał opowiadania Józka 

l: wielką ciekawością. przerywając je 
Da czasu do czasu okrzykami podziwu. 

- Takżeś tych agentów potarmosił? 
- zapyta! z nieukrytym uznaniem. 

- Ojej, popamiętają mnie oni, popa-
miętają - zaśmiał się Rutczak. 

- A potem coźeś zrobił? 
- Potem? powtórzył zmieszany nie 

to. Potem... no... przyszedłem tutaj ... 
Wypowiedział te słowa tak niena'tu­

talnym glosem, że Kryspin spojrzał nalł 
źd~iwiony. Domyślił się, że Józek ukry 
wa coŚ przed nim, nie chciał go jednak 
indagować w tym kierunku. 

39) 

- I ja tak myślę - odrzekł Kryspin. 
- Chodźmy na dwór, to ... Józek, co to, 
co to? ... 

Okrzyk zdumienia wyrwał mu się 
nagle z ust. Twarz Rutczaka pokryła 

Powoli zapadła noc_ Uloi-yIi się do 
snu l po chwili spali już snem twardym. 
W izdebce zapadła cisza, przcry\\ ana 
donośnym chrapaniem Rutczaka .. , 

_ To?- odparł zmieszany, spoglą- Nagle stało się co~ dziwnego i p ZC~ 
dając na swój rękaw, na który wskazał r:::.żającego zarazem ... 

się purpurą. 

mu wzrokiem Antoś. - To? To, je .. t Na dworze rozleglo się jal()icś przy· 
krew.... duszone, przejmujące wycie, .coś pośr d 

- Widzę właśnie .. , Clfy rękaw za-I niego pomiędzy szcr,ekanicIl1psa. a rr.' II 

walany krwią... Ot, i ręka, i kurtka... czeniem kota ... Głos ten - POcz1tt"O o 
Ranny jesteś?... cichy i jakby tr ;\"oż!iwY, potęgO\ 'dl 

_ Nie... coraz bardziej i' prz;erodzM ie w dl 
_ vVięc .:kąd ta krew? S ś'/ l' .., . l rozpaczliwe w ·cie ... Antoś zer ł 

~'.' ... pu c g ow ę na pI.(]l'Sl I Cle lyr:z I szybko z posłania ... Czul, że serce 

'7 ., ., • k h k . "l " !... - Z JUZ nI 
L.rozummł, ze tera.z Ulema JUŻ ensu taić swego rwawego porac n li z SI'? 

Rutczak czul SIę przyparty do muen·

l
g osem poczql opowwdae dZIele IIlU g " ... łto"'n'e J(')'7 k te' . ~ . 

.,. 'J..:f'k d . h - Yszysz .... 
ważnie. zaJSCla z 11et! 'ą. I eZGTfnq Zlewuc q... ,. 1 

N· 'ł t ' h d - l· ,(, słyszc: ... 
_ lim, to kiepska sprawa - odrzekł l le mog W) rzym ac ,a awczego , . 

po chwili. Znaczy więc. że nie jesteśmy I v.:zro~~ ~ntosia ... < Spuścił gtoWG .na . - I k::tra mnie nic minit; bed" wi- - Co to hyc mozc? 
tu sami, że ktoś tu Jeszcze przychodzi... plCrsl l Cichym gwsem począł 0POWla- SIaL - Nie wiem ... Tak. amo, Jclk e~ 

Zwierzył mu się natomiast ze swych 
odkryć, dotyczących śladów bosej oJ­

py na śniegu. Józek zaniepokoił się po 

__ Zdaje się... dać dzieje s\Vcg-o krwa'.\ e"'o porachlln- ie, J()zck. nie j sLeś \ orz;1dku. w .więzien:u - pam' tasz? 
_ Ale kto to być może? Bosa sto- ku z czarną dziewuchą... Nie br;dc ci tu p(a\'\- ił moraló\\, bo nic I - Masz rację -- to icn sam <7ło 

I a?.. - Wierz mi, Antoś, nic mo:rłcm illa- jestem ksit;dzem. ale ci mówi. cn my-! ~Tózck' koczy t szvbko r.a 110 "'i... 
_ Tak. bosa - i dzi\\"nie zniekształ czej post~wić... Yiem, że tak hyc nie po I ~'ie: nip. Je te w' porzó)dk·l .. , -Chodź - szcprał podll' co '~, 

;".11 a... winno. ale ... trudno ... 'r adzie :\rJw - to I Putczak nil.: l ie od po \"i"dziaL Zmar I driąc;\ 111 glns ~1l1 >idzic'TI.l f.W'. 

- To musi być jakiś żebrak - kale bestja ... Z niczem się nie liczy, na WSZy-I s~czył brwi i zamyś1il się nad czemś po l (D. c. n.) 
l,a..... stko gotowa. .. Raz - to chciała Jankę nuro ... Wreszcie podniÓsł się z miejsca, 



Oziś Dziś 
l dni następnych!U i dni następnych U! 

fascynujący, da\vno oczekiwany film, osnuty na tle rozgłośnej powieści Dumasa p_ t. 

'o" -e 
(Więzień twierd zy d'lff) 

, 
Wiekopomne dzieło największego romansopisarza francuskiego zosłało zrealizowane w tym filmie po misłt:"zowsku!. 
Każda rola, każdy szczegół urasta do arcydzieła pod różdżką gen,jalnego reżysera, Jakim jest niezrównany EMIL FL vrtn. 

Przepych bajecznej wystawy dotąd W Łodzi niewidzia.ny! 
Obraz ten śledzi się z ogroJnnem i przez chwilę nawet nleslabn,cem napięciem! 

W rolach głównych: 

6enialoy John Gilbert tyfUł~~~j i przepiekoi Estella Taylor :a:Z~l~:~:J~częśli~ej 

PONADTO CZęŚĆ. ArtystycZnil: 
Na bogaty i zupełnie nowy program wokalno- taneczny skła.dają się następujące szlagie~y: , 

Sb- ." zwarjowana piosenka w wykonaniu L d -., S I- ',"- ń " ImmymanJa - ulubieńca publiczności łódz1liej: U WIna empO .lnSnleljO 
Gramoł'on - ~~!::':~~:k:::~::ej,:::!;:z~::li~:~;Jnił6r.:kYJo- Lu~wik ~emBołiń!ki i Janina Kozłuwlka 
Peine d'amour (walc) 
DonkeY5 trot '::::k~~" 

Odtańczy primabalerina teatru "Perskie Oko· 

Maryla Marłówna 

. 

Pozatern wyst~py znakomitego komika 
teatru "Nowości· w Warszawie Sł • ł W 1-' k- piosenkaf~a anls awa o Ins lego imon.ologisty' 

. tła zakończenie niespodzianka 11? - Skełch 
w wykonaniu Ludwika Sempolińskiego, Janiny Kozłowskiej i Stanisława WoJiósłlieg~ 

1 zł. Orkle.tra .ymłonlczna pod dyr. L KAnTORA. 

Od godziny 2-eJ do 4-eJ na seans kinematograficzny cena wszystkich miejsc 1 Z 

FORD rozpoczął karjer .. Jed­
nym dolarem 

Charakter 
Nadeślij chaukter 

pisma .,,6j lUb u-
interesowo osoby. 

zakomunikuj I imię. 
rok, mlesi4c 11.0<1z 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

BBzrobotni SzalBrzy 
lw~zek lal. Antomobilirtów, OddzIał w ŁOdzi 

r b. 
L.~rz-de"ł)'Sta II r:'O~"~'~' 
li E C D ~ D '" B' I notrz~bny u~eb~o-TY za. rozpoczniesz 400.000 .ł., 

kt6re wygrasz - - ...... -
w 12 ... ) Pol. P.~.tw. Loter)l, zakup_Iltc los 

do V Id ... w Kantorze Loteryjn ... 

• WsinbBrg, bódź' 
Piotrkowska 42, Tel. 7·87. 

ClIłgnienie od 4 lutego do .. marca. 
095 

Zakład fryzjerski 
Piotrkowska 17 (w podwórzu). 

(lolenie 30 gr. Strzyżenie Palii 60 gr. 
S·rzyienie 70 gr. Manicure 60 gr. 
Elektryczne mas.te twarzy 50 gr. 

~~lłOie 
Z kuchnią 

określenie zalet, 
wad. zdolności. 

przezn&j:z., Analizę 
~ysył.m po olrzy­
maniu 3 zł OsobIś­
ci e prZYlmuję od 12-7 
Protokóły, odezwy 
podzlekow. naj wy-
bitniejszych osóo. 

stolicy. Warszaw 
Psycho - Grafolog, 
Szyller - Szkolnik, 
PU:kna 25-7. 

rtA RATY! 
Kto raz kupi, 
Dapewno 
zaproteguje 

swoich znajomych 
Manufakturę, O 

ci Galanterję, ~ 
I:i Firllnki, ~ 
~ Cbustlti, ~ 

Kapy, g 
Białe towary. Co 

"KREDYTU 
NAWROT 15. 

r61! SienkieWIcza. 

słoneczne w cen- -_._­
filmy "Mercedes" 6 osobowy mało u- I um miasla do 
':ywany okazyjnie tanio do sp· z!:'dania. wynalęci od zar a7. 
'Jiadcmość u Kapłana, Południowa 3 Wiadomość Al. Kos 
d gocl;dny 2-5 po poł Telefon 22-54 rIuszkI 41. pr. ot" 

drugie weJścIe dru-

Dr. 

~_ ~ut !lta~ł 
wicz. 522-31 akuszer l UlDe~OIOg 

I 
gie piętro, Gcle· 

- ~{i!.t ii. I Łódź, ~achodnla 82 
J ~flił.v. ~ ~,;;; telef '29 - ,32 • 

-

zawiadamia, te z dniem l-go lutego r. b. 
rozpoczyna w lokalu wł~snym przy 
ul. Prezydeata Narutowicza 50 

niel'RBtle wlIJltkltb bezrobotDJtb szoferOw, 
zoaldującycb S ę na terenie Łodzi, bez 
względu na to, czy są członkami związku 

Rejestracja będzie się odb)wać codz en-
n e od 7-9 wecz. 314 

Samuel Weinberg 
KANTOR WYMIANY 

Kole!{tura Loterjl Państwowej 

58 Piotrkowska 58 
tlprasza o wykupIerue losów 

do V kl. 12 lot. Państw. 
najpÓźnIej do dnia 3-fZO lutego po tym 
termmte zmus.,ony b~dę losy SJrledać 
Dla nowonabywców pozostała les2:cze 

ograniczona ilość losów. 

~ubk9lpktma ,J1IUl0n" W 6r~n~ 80t2 n 

Hancill1lowaoe i HontesioooWa,1B przez Minlsfr. SOl. Wawn. 
Biuro InKasa Wierzytelnosci 

" r:UST" 
- ZC;;'LONA 6-

M. S:ł!enfelda 
pod l' l 8 - ' i 8 o' kier, e -en . ,,) 

- ZIIl!LONA 6 -
ObeJmu'" ;il(i'!jrla"i» zo orową dług;iw i p'ze;)rowadza 

k dV <)(lierlnow ze. 

Wschodma 31. I rwany, ~o.ltój ,l .. 

przYJ·m. od 10-12 l od 2-,41'3 p. p. ,n!ekrę.·!1WYIll wej-
Sefem 'lulka' taty 

miesit:,znie-, Ofe Iy 
z ceną $ub: ,fQon 
Juan~~ do'· "kepub-

,.. > bki" '. 23j'3! arw ... . AIIIIII~"'" .; ....... : 'rr-n 

I Kupno Ił I"'~uk~, '8] '!ł'URO B'udia'f{~ryJ ' 
I sprzed,aż q,. . wythÓW3Dis 'I Ił 'no - ReW!zYilie1 . 

ellr aasz-.-:e~. (ąbs. praw I ł,}. ;',ZIi 
. , czoznawc:y kSIąg. 

A 
l'vplalnla fran- ~Tf'>JOGRAFJf wy- handlowvEh) :w~k0, 

~ !l cuska na slo I~ uC2;a wszyst- TlUle wsielkie czyn­
nlow~ k?Ść. druga IklCh .h5.10:::~te bez· nośd bucha.ltely)!,!'. 
dębowa I 'nne meb płatnIe, c~.~m pro- ,bIlansowe i tewi­
:e spr~edam tanio pagand~, Ins'ytut~y 11(', olaz łt~~ie18 
S!o!arnla. Lu_bels~a IStenOgri!fIC~n~ An· iTlSlruł~,:je. _ Piotr. ,_ 
I\! 6 pr:ty ~aplol'- loDt~go WoJl1ara kowska 183 TelPi 
kowskiego. 383 Warszawa, 1\rU('a 41·31 . 291- j ______ N~ 26. b9·35· ." 

Sklep rzeźnlczv z 
pokoiem i kuch- STUDENT orzyO'o-

ni~. do s!1:~edanta. towuje szyDtw"oO 
Vi tadomosc. ~ltca e2 zat;Jtnu z kursu 

Ceg!elnlana 86 ~lmnazi<1lnego Prat. 
- kowska 16, m. 22 

Sprzedam domek w 308-:ł1 
Łodzi z trzema 

Vlolnem; pokoj2mi P\!GRAI'CI: He­
w ti'm jcd .. ., na \'" hrabl,;ego i 2n 
Sklei> oraz ogród S;ie-ls~i,ego grunto",· 
Plac roguwy, Wita "ie i szybko. Przy­
nowsl~a 1. i;:!/ towuJę co egta­
______ - !tninów. Oferty.Na. 

. LIczycIei" 30v·31 

K
rawle_ka maszyna ___ o __ -

(S ngera) i rE;cz _. 
,na Singe· a do sprze ,TUDENTKA. ru­
dania W,adomość ) tyn;Jwana nauczy­
Pieprz')wa 4 rÓ,~o'elka udz: ela lekCji 
Łaglewmckiet U go Ghl,s:nanówna. PI-I 
s')01~'Z(1. łr3rllowlcza lV. t 

POSZUKUJE" ~rę 
· wspóJn.ka ,d<i ob­

jazdowego ltineTl,la­
tugr afu z ka'plta~em 
do 5:)0 zł. Adres\' 
składać do admlOr­
sttaejl pod "A. B" 

-4;;6 

P;erwSfOrZt;dna' wy· 
kwalifi"owana 

modystka J1r~r"bia 
stare , kapelusze, na 

naJnowsze f.sOTly' 
za 3 zł, ul F-go 
SIerpnia (Belll'dylł­
ta) H, sklep "a h'l~ 
lUSt)'. • 43ti 

P t W Lodzl d. 831 mleslęcznle-lam1el!\cOW3 II tłatya O ł . 'WV<.:zAJN~l' fi· a ""UlI' """·n .. "" .... (Da .tfu'''d l~ .~".I'_. fi r~K,~:;'.: w fi' ...... er .... n'l." r e n u m e ra a' IJllellt:c:znle., - Zagranlc_ 7 dutych mle~recznl.. - g () s z e n i a' lro..,~ no $tr • ·~".(tr' "aKRJI.OQl. "At> 'StoA"'~ W ~< .:a ",'~r.. nill fI"b".y .. 1ft •• Cr , ~:aea • O 3 ..... -t:!ręezynu\v.! ta~lub. 00 ;el:łcle 10:tł ~a "DlelsCQ"'. o-",) orąe. Z!lfral\. o lOJ oroe.. drot Za lerml 00 •• 
c:::::;.:s-m ' ~ dnoczenle do dfttnn. O 2TOSZ} 1ru& at!łos:.en 1drru",str .. ie ocłno~.da. ')roh.'1"· lu ~f "OSI I .I~łr'll:! ::U' t e 'I. l ll'oS'av '-is, ""leJBaa ..,t"' -l,O 

Telefony redakcji $7-21. 36-4.'\ 3&-44 - - 00 pol. Rękop/<;ńw "te~"tUólYł~ lima'"" lIr.Ielk()ś~ cWl~r< ~ 
Redakcja' ~amlnrs\raCJ ot. Piotrkow-;ka.1\\ ł9. ~ OOd%IRV prtYIC;C ,*"tak<:jl Ó -1 ~ O~łO!!~eRla Itol~w" (mI,. I 
Telefon admioll<tradi 22-14. - ,- _ - . "Veh nie lwuca -c'e_~'" - - troll;;) IO() procent <trote. .' 

. - .. _- _._ .. _.-----..-------~ -_._-----_ .. ~ .. --t..-. __ ~_ 

..RepubUU" SD •• -itI. odoo., ...:. r _ 'ak. Cz.ctOl1kaml .Reoubilk'-. ł.ódL P:otTkow,;lu 49. rłoo!%Qla t>iotrkow~lu l&: Redal:tor odo. Józ;el BumU' 
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. Wilne le~rinie na[lelny[~ Wła~l 12~~o-atl~ty[lny[~. WYJ~!!~:~:~~~~;~~!;cus. 
lU d · f " f ł ' f Paryi. '30 stycznila. arSZilWI, przo Ująca . \II pracy sporKOWII, s ił ił SI' " eraolm SIadem "atletów amatorów" wszel-

Ik .. d bl h h kiego autoramentu, udają się na na tE . wa mi' ZYnUuOWYC • . lutego do Ameryki tennisiści francuscy 
Borotra, Lascotę oraz Brugnon do Sta 

Jak wyglqdaJą naSZG przygotowania l zamlGrzenia IInansowG wobGC nów Zjednoczonych dla wzięcia ud:tia!u 
dZiGWlqtG" ohmpiadv. Am~~~f.jU tennlsowvm o mtstrzostwo 

Rzadko który ze z\viązków krajo- Kaczmarczyk zgodnie ze swoim su- Pomijając przesłanki fihansowej na- Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIE.Jl1 
wych posiada tak rozległy program pra mieniem dyplomu Jzetonu nile zwrócił. tury, należy stwierdzić, że 'ż omem wy_ W CANNES. 
cy, jak Polski Związek Lekkoatletycz- Nieszczęsne opłaty 3 złotowe, jedy- konania tej decyzji PZLA. ~okręgi tra AmerykaRska Cf:nn~~is~~a sty;zn!Wil1::' 
MY.. Moc imprez o najbogatszym i najbar 'nc stak źródło do zdobYCia funduszu na cą najniezawodniejszy środek propagan rozegrała mecz z francuską p. Conto­
dziej skol11PIi1~owanym ' programie wy- 9 olimpjadę, nareszcie zostały skreślone .. dy ruchu lekkoatlet. u siebie. stavlos, którą pokonała z wielką trudno 
maga niebywałej sprawności samej cen W praktyce dochód roczny z tego tytu- Nowy zarząd z dluższemi perypetja ścią po zaciętej walce 2:4, 1 :2, 6:4, 
tra.li oraz czynnikó\': . drugiej instancji, lu byt wprost mizerny wobec sum nie- mi personalnemi kómp!etowany, budzi 6:4. 
~,vanych .związkami okręgowemi. Kilka zbędnych do 9 olimpjady, - obarczał niemał.o obaw, że powaga instytucji w RAPID PRASKI W PORTUGAL.n. 
Iat zaledwie istnienia młodego związku tych głównie, swym składzie osobowym jest wysta- Pra2a. 30 stycznia. 
h:kkoatl., przyniosło niemały plon w for którzy własnemi nogami wywalczali wiona na poważniejszą próbę. Rapid K. S. z Pragi donosi już trze-
mie calkiem niezle.i tiLt:JeH rekordow, 'ych dobre milano sportu pQlsłdego. Czyny _ są lepszym od przypusz- cie z rzędu zwycięstwo nad drużyną por 

. tugalską, amianowicJe: I\\pid - Bc-
wyników, a y • .,-" pierwszym rzędzie na!e- Przedłożony przez stary zarząd ko- czeń - probierzem! Cer. nefice 5:2. 
~,y stwierdzić postęp tego młodego sztorys finansowy za 14 ludzi i 2 kiero- U#§ii* MW; •• MiQSW. + 4 .+ 
związku, uzewnętrzniający się w licz- w'llików na przyszłą olimpjadę w Am­
bie kilku tysięcy cz!onkó\v. sterdamie urósł do zft\,JrotJiejsumy 

tVobec nieustaloriycli jeszcze norm przcszfo 28' tys, złotych. 
prawnych tej gałęzi sportu w rozwoju Dotychczasowy system, opierający 

jej na gruncie wielu instytucji i środo- się na a złQtowych opłatach od zawodni 
,,'-isk, dużego nakladu pieniężnegó, a sta ka, - okazał się utopją: dal nam wply­
L")Cj relltowności dla kJubów-organizaio wu 880 z1., odsunął w cień od związku 
rów tego rucht{. musimy przyznać, że oficjalnego kluby biedniejsze, stał się w 
JotyclJczasowy dorobek iiasz jest świa r~ku prasy bronią i atutem do bezkry­
uechvem niemalej pracy w naczelnym tycznej akcji przeciwko przedstawicie-

Samodzielność i indywidualizm 
winny być wytyczną w wychowa­

niu fizycznem młodzieżyl 
Komenderowaniem i karnością wychowamy tylko 

manekinów. 
związku Iekkoatlćt. 10m tego fiskalnego sy' steml1. . ' Karność, posłuch, dyscyplina, orga-

nizacja - oto wyrazY nie schodzące z 
Inllego cokolwiek zdania od objek- [topi ero co wydane drukiem regula- ust sportowca - działacza, sportowca-

n'wi1ych pDserwatorów w tej sprawie. miny i S1:ituty związku. były już przed- dziennikarza i f wreszcie większości 
6yla prasa sportowa reprezentowana miotem żywej dyskUSji ze strony pełno sport uprawiających. 
przez dwa najpowainiejsze tygodniki: moc~Jikc"IW okręgowych, z racji silnego Wszystko to jest ni'ezbędne i wszy-

scy z pewnością o tern wi'edzą, że ćwi-
.. Stadjon" i .. Kurjer Sportowy". ducha cel,tralizacji. jakim nacechowane czcl1ia fizyczne wpływają w wysokim 

Stała kampania tI1fodych recenzcl1- S4 ramy tych obo\viązujących przepi- stopniu, nietylko na rozwój fizyczny 
tów sportowych, mało luytycznle ujmu SÓ\','. mfodzieńca, jego zręczność i wy trwa-
jących całokształt prac i zadali naczel- Ma!e jed!1ak doświadczenie jeszcze łość, 
nego z~:viązJm lekkoatlt .. a t1zalciniają- wladz lokalnych, brak odpowiednich Nie liczni jednak starają się zrozu-

mIeć,' 'że ' tęŻY. zna fizyczna 'urabia cha':' ~Y'ch niejednokrotnie słuszność sprawy: kicro\).:ników w okręgach dyktowały rakter i usposobienie. 
PDstulatów, choćby najiywotniejszych. takie ujęc.ie prawne tego związku, co- :eęd do postępu do zwycięstw jest 
od stopnia osobistych ustosunko'.vań do l1:ljnmiej na okres kilku najbliższych lat. jednocześnie podnietą do ambicji, za­
przedstaWiciela danego z\viązku, spowo Z lliemałym uszczerbkiem dla okrę- równo jednostek, jak i całych z.espo­
d.owala w tym związku duże rozognie- gÓ\Y wypadnie decyzja P. Z. L. A., mo- łóyvr. Sport. ~prawiany zespola!Di "rpra 
nie stron i obozów, a echa tej spra'W'Y nopoliz!ljącego dochód caUw\vity z "Mi- W1a r:tło?zlez ';V .prac~ 0.rgamzaCYlllą, 

'b'" , "-'k' . - ' r "l"~ r l : , p I k'" ~' . . l dl 'b' wSPó!zYCIe, poswlęcama SIę dla współ-
OQ uaJą SIę j" nclJgor bel na aa -L",~ m (le I strzostw o s l giGW tlJ C l, a Sle Je towarzyszy i poszanowal'lia władzy. 
runku prfic ~amego, z:\jązku.' ~ n~ ... ,.;i ' odby,va!,wych się sb!e w war-I ,Przv,g~to:vanI~m ~o wszystkich spor 
, Pod znakIem tez slwegQ rozgorycze szaWIC. .' , tów są C\VICzema gImnastyczne, u nas 
11Ja "i rez;ygnacji z dalszych prac na lli- ~GW'M'J:'łtMlliZ!!fiit!W!!RM**nWi Atli!Iii!ł'JlD~=: * ... I!?u.... W 
wie , utrwalania. pódsfa,,, tego sportu, 
slHadM stary .zarząd P. Z. L. A, spra\\ 'o 
zdanić z obszernej. catoroczllej dziabl­
t1o.~ć-i do roZ\\'ażania delegatom ośmiu 
okręg(iw. Zbraldo tylko delc~ata O, Ślą 
ska, okręgll ilajlicp.1iejszegó co do cztoll 
kó\v ćwiczącyCh, a jednocześnie naj­
mniej wewnętrznie skonsolido'\vanego. 

Osią :dYSKtlsJi były sprawy z\vi<:lzanc 
4 pe\l,-~nemi fra~rtlcntamj calorocZłlcl 
pracy' P. Z. L. A. które wybiegały nic-o 
kdnokrotrlic poza ramy . spra\~'oz.da ·nia, 

" kwalifikując .;;ię racz~j do rubryki zatnie 
rzeń nowego zarządu, 

Dowiadujemy się: że ż~\'ycit;!ica ma 
tatónu polskiego (II z rzędu), ~6rnoslą­
zak Kaczmarczyk z po,..-odu uchybienia 
iedynie natury formalnej (zgłoszenie 
ttiepoparte legitym. zWi'ązkowc\), a więc 
?; powodu przeoczenia ze strony jego 
~Iubtl; postawiony ' został wobec faktu 
~debral1ia mu 'tytułU 'ZWYCięsCY i pniw 
do przetrzymywania wręczonej l1a­
grody 
42,195 kilometrów, w czasie 3 g. 15 m.! 

i'o najlepsze świadectwo tytaniczne 
go wysiłku woli i organizmu człowieka 
- to wyraz miary w'ewnętrznego bun­
tu : l skargi na tych, dla których oplata 
3 zlotowa za legitymację jest argumen- . 
tem · i bronią dą, frymaf(~zenia tytułem J Przyszła duma cyklisLvki, małY" Henio. 'I oicem s\vym, sł~!l1nvm ~f.O!M1-em 
iCJktycznle wypracowanym.' skim roretti. . 

wio-

w szkołach przYIJlUSOwo wprowadzone 
jako specjalna część programu nauko­
wego. 

Lecz Jakżeż odm'rennerm. ł corat 
gorsze mi systemami. a raczej szablo­
nami prowadzi się w. naszych szkołach 
ćwiJCzenia fizyczne . 

Nowoczesny sposóo nauczania wo-
góle. największy kładZJle nacisk na 
kształcenie samodzielności w wYcho­
wanku. wykorzystanie, względnie po­
zwolenie wYkazania pewnych przYro­
dzonych, indywidualnych zdolności! i 
pomysłów. 

Słowem sposób 'ten pozwala wy­
chowankowi bardzo często byĆ sobą. 

Nie oznaC1..a to bynajmniej. że kie­
rowrrik jest tam zupełnie nie potrzebnY 
- przeciwnie. Jest on nIDezbędny, ale 
jego interwencja wmna się wyrażal7 
wyłącznie, do wYPadków, kiedy zacho­
dzi tego potrzeba. 

A jak przedstawia się sprawa ta w 
rzeczywistośoi: ! 

Szablon; szablon t jeszcze raz sza .. 
blon. \Vszystkie ćwiczenia odbywają 
się na komendę, pod surowem okien~ 
instruktora, który bardzo często jesj' 
zdania, że jego glównem zadaniem jest 
dużo a przedewszystkiel'l1 głośno ko· 
mendero'wać i krzyczeć. 

A jeżeli dodamy. że nawet ĆW1'CZCe 
llb3 oCi.dechowe odbywają sic ró\vmeż 
sposobem szablonowy.m, t. j. na korner 
de, to chyba trudno powstrzymać się 
od nazwania takich ć\viczeli fizycz-
nych absurdem. ' 

Zważmy bowiem, że gdy jeden \'v"y 
chowanek, posi'3dający zdrowe i wyro­
bione pIuca stanie w sze'regu z drug:n1 

znacznie słabszym pod tym względem 
to dla pierwszego ćwiczenia na komen­
dę będzie zupełnie bezcelowe,.. a dru~; 
zaś nigdy zamierzonego celu n<i'e osi~­
gnie. 

Dlatego też jaknajdalej posunięta ' sa· 
modziclnoU: dla każdej jednostki jest· to 
więcej niż wskazailą. 

V/idzImy w"ięc, że ',vychowani~~ fizV­
CZIlI,'; \v naszej szkole nie liczy się by­
r.ajmniej z potrzebami chwili. Je.st 0110 
raczej zaDrzcc~etlfem tych potrzeb. 
Rdyż przez swą · szablonowość, brak 
urozmaicenia i fałszywl'e rozumiauą 
karność, wychowuje mlodc pokolenie 
na 11mneklnów, które przy dalszem 
trwaniu leg-o stanu,. o własnej woli Ha­
wet chodzić nic potraiia,. 

, Talde 'vvychowanie iizycZlle mi.ia sic 
stanowczo z celem. 

Fr. Romanek.. 
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N· eudanepoIowanie pana 

-. Ody 5tapacJa ltf'RIIIysł łeczr 
Bezrobocie. głód - mospaoJe. 
Trzeba - m6w1 Imć fabrykant 
~obłć" sobie polowanie... 

• 

r 
r .. 

Był to nłeCltwledt .... , • .,..,. 
Wlec fabrykant stnrotoa włeke 
Hyc na drzewo. ao. I ." ~ 
Ciska laszId I włdtICL. 

I , 

8ardzo pechem swym orzeict .... 
Przerwał swoje polowanie ... 
Trzeba wracać... Ha. no trudno 
Trudno. trudno. mociumJJanic.:: 

. . 
Z tonka • POtema' czaJę 
I PO 'Słumej n'eco cbwiU 
.tut widtIcIe 20 wgrM oola 

~ pseJll l limit. JIIol mili-

MIs • trałer feh06 to nrIerze). 
Pomd, w &oble wielki zapał 
~ reeltowYID wnet mY.~Uwym 
~ .... drze .. wdrapał. 

LeC7 od cze20 łeb mI karku 'J 
Pan fabrykant nie iwlekaJac. 
Wpadł do sklepu i iuż pyta: 

- Co kositl.l,ie t"ki ~ając? 

·a kan a 

Wtem o "rozo t Pan fabrvkaut 
Wrzasnął, .. Krzyknął, .. Przestrącb.,. ~oz~cz... 
f CzY to słusznie tak sie stalo • 
C~ytelniku - sam już ro.zpatrz) .. 

OaJat Jednak trracb_ f - klapa ... 
.Już na ziemi iJnć pan leŻV. 
Od cYJlana leszcze dostał 
NOla ..klapsa" Idzie należy 

A ~dy do dom DO przyltodach 
Z pyszną miną wrócił oater. 
Zona wQła . zach w:vcona : 
- Wiwat. wiwat. nasz bobater! .. 

.'4. 


